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Pismo społeczne, ekonomiczne i literackie

Dobry wieczór, szczodry wieczór!

Płomienny luminarz poezji Dmytro Pawłyczko

Zapewne nawet organizatorzy 
nie oczekiwali takiej furory. 
Salę uroczystości Stowarzy
szenia Pisarzy Ukrainy 
po brzegi wypełnili wdzięczni 
wielbiciele polskiego słowa, 
polskiej poezji, polskiego 
ducha.

M imo że oprócz kilku pol
skich słów brzmiała 

wyłącznie mowa ukraińska, wyda
rzenie to stało się nie tylko suk
cesem polskiej kultury, polskiej 
myśli społecznej i obywatelskiej,

0 tym warto wiedzieć

ale również naprawdę pięknym 
wzorcem pojednania obu brater
skich kultur -  polskiej i ukraiń
skiej.

Powodem dla tak wyśmienite
go zebrania stał się sławny Czes
ław Miłosz, a okazją -  imponują
cy tom utworów Mistrza, który 
ukazał się w języku ukraińskim 
nakładem Wydawnictwa „Ю ні- 
верс” w serii „Лауреати Нобе
лівських премій” .

Ocenie zebranego gremium 
poddano nieprzeciętny twórczy 
dorobek dobrze zgranej ekipy tłu
maczy: guru współczesnej poezji

ukraińskiej Dmytra Pawłyczki, 
który już za życia stal się legendą 
ukraińskiej kultury i narodowego 
ruchu niepodległościowego, Nata
lii Sydiaczenko, Stanisława Szew
czenki, Natalki Bilocerkiweć.

Treść 352-stronicowego tomu 
stanowi 130 wierszy i jeden poe
mat Czesława Miłosza, sześć jego 
wykładów oraz jego odczyt wy
głoszony przy wręczeniu nagrody 
Nobla. Wszystko to w ładnej sza
cie graficznej z ciekawym wstę
pem Natalii Sydiaczenko i Myko- 
ly Riabczuka.
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MOCARZE W OBJĘCIACH KRYZYSU
K ryzys światowy dotknął 

wszystkich, choć w róż
nym stopniu -  od najbogatszych 
(USA, Japonia, Niemcy, Wielka 
Brytania), po kraje o niskim pozio
mie rozwoju gospodarczego. Co 
ciekawe — uderzył w czołowe 
mocarstwa gospodarcze, rozdające 
karty w światowym biznesie, w 
tym w USA, skąd wzięło się de 
facto całe nieszczęście. Dziś z kry
zysem walczymy wszyscy. Opie
rają się kryzysowi jeszcze Chiny, 
też mocarstwo światowe, ale już w 
minimalnym stopniu Rosja. W 
Polsce są objawy i zagrożenia rece- 
syjno-kryzysowe, ale PKB wyka

zuje nadal tendencję wzrostu, 
choć słabnącą.

Dla potwierdzenia powyż
szych ocen sytuacji -  kilka danych 
i wskaźników. I to najświeższych, 
bo z połowy stycznia br. I tak, w 
Japonii w roku 2008 nastąpił nie 
notowany w całej historii powo
jennej spadek PKB o 1,8%. Pro
gnozy na obecny rok są równie 
pesymistyczne, bo przewidują 
dalszy spadek PKB o 2%. Wzro
stu gospodarczego można oczeki
wać dopiero w 2010 roku i to rzę
du 1,5%.

W USA ma miejsce również 
sytuacja kryzysowa, która objawia

się wzrostem bezrobocia, wyraź
nym pogorszeniem sytuacji w 
przemyśle samochodowym oraz 
na rynku nieruchomości i budow
lanym, ale i groźną tendencją def- 
lacyjną. O sytuacji na giełdach i 
rynku bankowym nie mówiąc. 
Cała nadzieja wiązana jest z anty- 
kryzysowymi działaniami ekipy 
Baracka Obamy, nowego prezy
denta. Ale jak będzie -  zobaczy
my. Jedno jest pewne, że zapowie
dziane zakończenie bezsensownej 
wojny w Iraku wpłynąć może na 
obniżenie wydatków budżeto
wych o grube miliardy dolarów.
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Wiara

Miasteczko Różyn położone jest na południu 
Żytomierszczyzny. Swoją nazwę zawdzięcza nazwisku 
rodziny jego założycieli -  starszej wołyńskiej szlachty 
Różyńskich. W roku 1809 hrabia Józef Kalinowski wraz 
z małżonką Emilią na chwałę Pana Boga i dla ratowania 
ludu katolickiego zbudował kościół w Różynie.

W czasach Zw iązku 
Radzieckiego, w la

tach trzydziestych XX w., wła
dze kom unistyczne zabroniły 
nabożeństw w kościele różyń- 
skim, księży zaś prześladowano 
i represjonowano. Kościół ode
brano w iernym , jego kopułę 
zrujnowano. Przez wiele lat wła
dza wykorzystywała budynek 
kościoła do różnych potrzeb:

poczęli księża: ks. Ambroży Mic
kiewicz, ks. Albert Gałecki, ks. 
Roman Kopacz.

W listopadzie 1999 roku do 
Różyna przybyli Ojcowie Pauli
ni z Jasnej Góry -  o. Grzegorz 
Ciesielski, o. Marek Smeja i br. 
W ojciech. O jciec G rzegorz, 
dzięki pomocy ówczesnego Ojca 
Generała Zakonu Paulinów Sta
nisława Turka , zatroszczył się o

Niech będzie źródłem
D U C H O W O Ś C I

jako magazyn, więzienie, war
sztat naprawy autobusów.

W sierpniu 1991 roku nastą
pił krach Związku Radzieckiego 
i Ukraina uzyskała niepodleg
łość. N astąp iło  od rodzen ie  
Kościoła katolickiego na Ukrai
nie, w tym i w Różynie. W mar
cu 1992 roku została zarejestro
wana odnowiona katolicka para

fia w Różynie, co potwierdził 
swoim dekretem ks. biskup Jan 
Purwiński. Zrujnowany kościół 
zwrócono wspólnocie katolic
kiej. Okazało się, że odbudowa 
kościoła to sprawa niełatwa, wie
le biurokratycznych, finanso
wych i innych przeszkód było na 
szlaku odbudowy. Jako pierwsi 
dzieło odrodzenia kościoła roz-

odbudowę kopuły i zniszczone
go dachu świątyni, m.in. przywo
żąc z Polski blachę miedzianą na 
pokrycie zabytku. Trwały prace 
budowlane, rosła parafia, rozwi
jało się życie duchowe miaste
czka.

N astęp n ie  ważną sprawę 
remontu podjął w październiku 
2005 roku o. Alojzy Kosobucki.

W iern i kościo ła zaw sze w 
swoich modlitwach prosili Pana 
Boga o odrodzenie Domu Boże
go w Różynie. I jest prawdzi
wym cudem , że Bóg posłał 
naszej parafii i naszemu miaste
czku takich Dobroczyńców i 
Ofiarodawców jak rodzina Ze
browskich.
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Dobrodziejka Filia Żebrowska
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in icjatyw a
KONFEDERACJI
Z redakcyjnej poczty

K onfederacja  Polskich 
O r g a n iz a c j i  Z y to - 

m ierszczyzny  w ystąpiła z  ini
cjatyw ą, aby deputow anem u 
R ady  N a jw y ższe j U k ra in y  
P aw łow i Ż ebrow skiem u po
w ierzyć stanow isko  H o n o ro 
wego K onsula R P  w obw o
dzie żytom ierskim .

Na swoim posiedzeniu, które 
odbyło się w dniu 25 stycznia 2009 
roku w Domu Polskim, członko
wie Konfederacji jednogłośnie 
podjęli decyzję, by w tej sprawie 
zwrócić się z odpowiednią pety
cją do Ambasadora RP na Ukrai
nie Jacka Kluczkowskiego.

Prezesi polskich organizacji: 
Towarzystwa Polaków im. Jana 
Pawła II w Dowbyszu — Stefan 
Kuriata, Kulturalno-Oświatowe
go Towarzystwa „Pułyny” w 
Gzerwonoarmiejsku -  Stanisław

Sukcesy artystyczne

D wa zespoły „G łos” z 
Ż y tom ierza  i „ F a r 

by” z  O lew ska, k tó re re p re 
zen to w ały  Ż y tom iersk i O b
w odow y Z w iązek  P o lak ó w  
n a  U k ra in ie , n a  X V  edycji 
O gólnopo lsk iego  F e s tiw a lu  
Kolęd i P asto ra łek  w B ędzi
nie o trzym ały  nagrody . Im 
p reza  je s t  au to rsk im  p ro je 
ktem  ks. P io tra  P ilśn iak a  -  
d y rek to ra  F estiw alu .

Organizatorom i uczestnikom 
Festiwalu przysłał list powitalny 
Prezydent RP Lech Kaczyński, 
w którym  życzył m.in.: „aby 
radość śpiewania była źródłem 
satysfakcji oraz inspiracją do dos-

Karpiński, Towarzystwa „H ar
cerska Drużyna” z wioski Nowyj 
Zawód -  Tetiana Sawicka, Sto
warzyszenia Lekarzy im. Św. 
Łukasza w Żytomierzu -  Walen
tyna Ratuszyńska, Polskiego 
T ow arzystw a N aukow ego w 
Żytom ierzu -  Irena Perszko, 
Klubu Sportowego „Polonia” w 
Żytom ierzu -  Ż anna Bielak; 
członkowie Zespołu Taneczno- 
Choreograficznego „Szkiełko” 
w wiosce Marianówka -  Walen
tyn Rewucki i in. spotkali się z 
pom ocnikiem  deputow anego 
Rady Najwyższej panią Tetianą 
Romanowską. Spotkanie prze
biegało w atmosferze pełnego 
zrozumienia a dyskusja była nie
zwykle konstruktywna.

Uczestnicy spotkania określili 
k ierunki współpracy Konsula 
Honorowego RP z polską społe
cznością obwodu. Kierownicy 
poszczególnych ośrodków opo
wiedzieli o aktualnym stanie rze-

konalenia artystycznego warszta
tu i aby z każdą kolejną edycją 
Festiwal zyskiwał nowych, uta
lentowanych wykonawców, słu
żąc kultywowaniu jakże wzrusza
jącej polskiej tradycji rodzinne
go kolędowania”.

Konkurencja była niemała: w 
edycji Festiwalu, w którą zaanga
żowane były 33. ośrodki doboru 
uczestników (w tym jeden na 
Ukrainie w Równym), wzięło 
udział 1650. podmiotów wyko
nawczych: solistów , chórów, 
zespołów. W eliminacjach Finało
wych zaprezentowało się ich 130. 
W kategorii „Zespoły wokalne” 
(dorośli) decyzją jurorów pierw-

czy w każdym z nich, o realizacji 
działań na rzecz utrwalania pol
skości, zachowania języka, trady
cji i kultury.

Mówiono także o sprawach 
wymagających natychmiastowe
go załatwienia przez Konsula 
Honorowego RP oraz o kwe
stiach, które koniecznie rozwią
zać trzeba będzie w przyszłości. 
A wśród nich: przyjęcie przez 
Radę Najwyższą Ukrainy Usta
wy „O mniejszościach narodo
wych” w nowej redakcji; stwo
rzen ie przy Ż y to m iersk ie j 
Obwodowej Administracji Pań
stwowej wydziału ds. mniejszo
ści narodowych i migracji; zrefor
m owanie system u nauczania 
języka polskiego; zorganizowa
nie w ukraińskich w ydaw ni
ctwach systemu wydawania po
dręczników i drukowanych po
mocy naukowych do języka pol
skiego zgodnie z programem za
twierdzonym  przez M inister
stwo Oświaty Ukrainy.

Omówiono także wiele 
innych kwestii ściśle związanych 
z życiem i działalnością polskiego 
środowiska na terenie Ukrainy.

Stefan  KURIATA 
P rezes Tow arzystw a Polaków  

im. Jana Pawła II  w  D ow byszu

szego miejsca nie przyznano, dru
gie zaś zdobył zespół wokalny z 
Żytomierza „Głos”, natomiast 
trzecie trio „Farby” z Olewska. 
W kategorii „Soliści” drugie 
miejsce zdobyła Oksana Myron- 
czuk z Równego.

N asze zespoły  w ystąpiły  
również w kościele pw. św. Alek
sandra w Olkuszu oraz w kato
wickiej rozgłośni radiowej. Po 
gala-koncercie Marszałek Woje
wództwa Śląskiego Bogusław 
Piotr Śmigilski podkreślił wyso
ki poziom wykonawczy zespo
łów polonijnych oraz podzięko
wał Żytomierskiemu Obwodo
wemu Związkowi Polaków za 
owocne krzewienie polskich tra
dycji wśród młodzieży.

W iktoria
LASKOWSKA-SZCZUR

ZWYCIĘSTWO!

Dyskusja

Polskie korzenie 
Mikołaja GOGOLA

D y s k u s ja  n a  tć m a t, 
w ła s n o ś c ią  k tó r e j  

lite ra tu ry  są u tw ory  Gogola -  
ro sy jsk ie j czy  u k ra iń sk ie j,  
trw a  nadal. A le o k azu je  się, 
że Gogol m iał tak że ... polskie 
korzenie.

W łaśnie o tym opow iada 
badaczka Renata Smirnowa w 
artykule pt. „Tajemnice biogra
fii Gogola”, który został opubli
kowany w kijowskim czasopiś
mie „Czumackij Szlach”. Pisarz 
nosił podwójne nazwisko Gogol- 
Janowski, ale potem odrzucił dru
gi jego człon. W 1833 roku chciał 
objąć kierow nictw o Katedry 
Historii Powszechnej na Uniwer
sytecie Kijowskim. Jednak w 
1831 roku (już po upadku pow
stania listopadowego, którym 
kierował m.in. gen. W. Janowski), 
w Imperium Rosyjskim istniał

zakaz przyjmowania Polaków na 
stanowiska urzędników państwo
wych. O piekun  Kijowskiego 
Okręgu Oświatowego wykreślił 
Gogola-Janowskiego z listy kan
dydatów pretendujących na obję
cie stanowiska uniwersyteckiego 
wykładowcy. Wiedział on dobrze
0 polskich korzeniach Mikołaja 
Gogola. Wiedział także, że jego 
matka-M aria Kosiarowska do 14 
roku życia wychowywała się w 
domu rodziców jej brata ciote
cznego -  generała Andrzeja Tro- 
szczyńskiego. Żoną tego ostatnie
go była wnuczka króla Polski Sta
nisława Poniatowskiego.

Janowscy pochodzili z Polski
1 posiadali herb „Jastrzęb”. Ante
nat Gogola -  perejasławski puł
kownik Wasyl Tański po kądzieli 
także wywodził się z polskiego 
rodu. W 1830 roku, w Rzymie,

G o g o l  
rozmawia! 
z hrabiną Wołkońską, która była 
katoliczką. Marzyła ona, by naw
rócić na wiarę katolicką zarówno 
własnego syna, jak i Gogola. Dla
tego hrabina zaczęła codziennie 
zapraszać do siebie, do domu, 
p isarza oraz księdza P iotra 
Śemenenkę i Hieronima Kajce- 
wicza, którzy byli uczestnikami 
Powstania Listopadowego 1830 
-  1831. Ich ko respondencja  
świadczy o tym, że Gogol czytał 
po polsku. Gogol twierdził, że 
język polski jest mu bardziej 
bliski niż rosyjski.

Zachwyt pisarza wywoływa
ło męstwo polskiego narodu. 
Gogol bardzo interesował się 
polską literaturą.

A n ato l ZBOROWSKI

Z życia ośrodków wieści
z Dniepropietrowska
O statnio w życiu Polonii 

D n iep ro p ie tro w sk a  
odbyły się dw a w ażne w yda
rzenia: V II I  F estiw al K ultu
ry  P o lsk ie j o ra z  u ro c zy s te  
w ręczenie K art Polaka.

Kulminacyjnym momentem 
Festiwalu był Koncert Galowy, 
przeprowadzony w auli Klubu 
Kolejarzy, na który złożyły się 
występy zespołu teatralnego, 
in s tru m en ta ln eg o , trio  oraz 
kwartetu smyczkowego „Enej” 
pod kier. Aleksandra Prolesko.

Burzliwe oklaski zebrała 
artystka Dniepropietrowskiego 
Teatru Opery Romana Janow
ska za wykonanie utworu Fryde
ryka Chopina „Życzenie”.

Imprezę ciekawie i wesoło 
prowadzili Helena Lukjańczuk 
i Dymitr Kondratiew. Rzewnym 
kujawiakiem i wesołym krako
w iakiem  up iększy ł koncert 
występujący gościnnie zespół 
taneczny z Żytomierza.

N atom iast pięknym  akor
dem  Nowego 2009 Roku dla

Polaków Dniepropietrowska sta
ła się uroczystość w Domu Pol
skim, na której ponad 20. człon
ków Związku Polaków na Ukrai
nie otrzym ało z rąk Konsula 
Generalnego RP w Charkowie 
Grzegorza Seraczyńskiego długo 
oczekiwaną KARTĘ POLAKA.

W ceremonii uczestniczyli 
weterani ZPU: Maria Chrzanow
ska, Sergiusz Borowski, Aleksan
dra Gryniewska, Roman W ie
rzbicki, Edward Żydecki, Jan 
Rosiński, Urszula Patricio, Wło
dzimierz Rutkowski i inni.

Nowym posiadaczom Karty 
Polaka złożono gratulacje, oni 
zaś serdecznie dziękowali za 
wykazany szacunek wobec Pola
ków na Wschodzie, wyrażając 
opinię, że Karta Polaka przyczy
ni się do ich intensywniejszych 
związków z Macierzą. W tym 
samym dniu Konsul Generalny 
G. Seraczyński przyjął dokumen
ty od now'ej grupy Polaków ubie
gających się o Kartę Polaka.

W ło d zim ierz  RULKOWSKI

Prosimy
Wiktorię Z A R W Ę  -
dyrektora Instytutu Filologii 
Berdyczowskiego 
Państwowego Uniwersytetu 
Pedagogicznego, prezesa 
Związku Uczonych Polskich 
przy herdyczowskim 
Fowa rzystwie „ Odrodzeń ie ” 
o przyjęcie z  okazji
J U B I L E U S Z U
najserdeczniejszych życzeń zdrowia 
oraz sukcesów w pracy.

KOLEDZY I STUDENCI

Konkurs o Nagrodę Prasowa
Stowarzyszenie Eksporterów Polskich 
organizuje V Jubileuszową Edycję 
Konkursu o Nagrodę Prasową 
za upowszechnianie tematyki eksportu 
w prasie, radiu i telewizji. Laureaci 
Konkursu zostaną uhonorowani 
Tytułami i Medalami „Wybitny 
Dziennikarz Roku 2009” zaś zwycięscy 
nagrodami pieniężnymi.

Konkurs ma charakter otwarty. Mogą w nim uczestniczyć 
w szyscy autorzy publikacji poświęconych problematyce 
eksportu oraz działalności Stowarzyszenia Eksporterów 
Polskich. Chodzi o działania na rzecz eksportu stanowiącego 
siłę motoryczną rozwoju gospodarki oraz zwiększenia zaan
gażowania Polski w międzynarodowy podział pracy” .

Prace powinny być zgłoszone na adres Stowarzyszenia 
Eksporterów Polskich w terminie do końca października 
2009 r. na karcie zgłoszenia, którą wraz z regulaminem 
publikujemy na stronie internetowej „Dziennika Kijowskiego” = 
w w w . d k .co m .u a

STOWARZYSZENIE EKSPORTERÓW POLSKICH 
00-375 Warszawa, ul. Smolna 38 lok. 10с, 
tel.: (22) 331 06 39, tel./faks: (22) 331 06 40 
poczta@eksporterzy.org, www.eksporterzy.org

Czytaj naszą gazetę w Internecie: 
w w W a d k a C o m . u a

http://www.dk.com.ua
mailto:poczta@eksporterzy.org
http://www.eksporterzy.org
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Spotkania z Adamem

Z im p etem  ro z p o c z ą ł  
św ia t p rz e d o s ta tn i  

ro k  p ierw szej d ek ad y  X X I 
w ie k u . K rem l z a fu n d o w a ł 
E u ro p ie  z im ny  p ry szn ic , w 
Ziem i Św iętej s ta ro zak o n n i 
tłuką m ahom etan , w  ogarn ię
tych kryzysem  S tanach  Zjed
n o c z o n y ch  A m ery k i now y 
prezydent ślubow ał w ierność 
Konstytucji z  potknięciem, ale 
z a  to na jd ro że j w  historii ślu- 
bow ań (u roczystość ko sz to 
w ała podatn ików  około 150 
min U S D ). Wydarzenia te, jak 
i wiele innych dokonań współ
czesności, mają jedną cechę 
wspólną: są pochodną mizerii 
rozumów ludzkich, coraz pow
szechniej i wygodniej tępieją
cych na drodze obłędnego po
wrotu do jaskiń.

Gdy kilkanaście lat temu spę
dzałem swą pierwszą zimę na 
Ukrainie, zdumiewała mnie bez
troska, z jaką zużywano gaz ziem
ny -  jednorazowy przecież dar 
natury. Grzano na nim strawy i 
ogrzewano piece non stop na „peł
ną parę”, bo symboliczna cena 
była powiązana z kubaturą pomie
szczeń!), a nie gazu wylatujące
go z rur, których gąszcz zmienił 
wygląd przytulnych chat w anty
patyczne quasi-fabryki. Wiedzia
łem, że ten postkomunistyczny 
idiotyzm nie może długo trwać. 
Tak też się stało -  zaczęto w koń
cu instalować liczniki gazowe.

l ematem numer jeden spot
kań towarzyskich stało się wówczas 
wyrażanie oburzenia na owo 
novum i wymyślanie takich „uspra
wnień” liczników, by wykazywały 
jak najmniejsze zużycie gazu. Choć 
kradzież gazu okazała się o wiele 
trudniejsza od kradzieży prądu 
elektrycznego, to mało było 
domów, w których by przynaj
mniej od czasu do czasu nie przy- 
szpilano bębenków obracających

П Ш
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Pani Natalia wygłosiła odczyt
0 twórczości słynnego polskiego 
noblisty; swoje opinie o wydaniu 
wyrazili: dyrektor Wydawnictwa 
„Юніверс” Andrij Sawczuk i kie
rownik działu tłumaczy SPU Wse- 
wołod Tkaczenko. Jak zawsze 
dobitnie i jowialnie zademonstro
wał mistrzostwo recytacji Wasyk 
Dowżyk. Dołączył się do czytania 
wierszy (we własnym tłumacze
niu) Stanisław Szewczenko; mąd
re słowo o Miłoszu powiedziała 
naukowiec Larysa Wachnina.

I tym razem nie spudłował 
próby sarkastyczny poeta Petro 
Osadczuk, który wygłosił swój 
„В ільний вірш про поневолення 
розуму”, poświęcony pamięci 
Czesława Miłosza. Jednak kulmi
nacją tego ukraińsko-polskiego 
święta słowa stało się wystąpienie 
Bohatera Ukrainy Dmytra Pawły- 
czka, który opowiedział o swoim 
spotkaniu z Czesławem Miłoszem
1 między innymi zaznaczył:

«Зараз на Заході панує поезія, 
яка більше нагадує прозу. Подібні 
тенденції охоплюють і наших митців 
слова. Але я вважаю, що ми не 
повинні відрікатися від співаної поезії, 
яка ле ж и ть  в основі нашої 
ментальності й поетичної творчості.

Gazrurcj po rozumach
cyfrowe wskazania. Z niesmakiem 
odnosiłem się do złodziejskich 
pomysłów, ale moje naiwne nama
wianie do uczciwości było na ogół 
kwitowane cynicznym porze
kadłem: „Ukraina ridna maty -  
ne wkradesz, ne budesz maty”.

Z czasem dobrze poznałem 
powszechność w tej krainie zło
dziejstwa i przekupstwa oraz spo
łeczne na nie przyzw olenie. 
Utwierdza w tym przekonaniu 
bezkarność publicznej wymiany 
oskarżeń o korupcję na najwyż
szych nawet szczeblach władzy. 
Nie zdziwiła mnie więc putinow- 
ska zagrywka Ukrainą wobec 
Europy, jak też to, że ordynarna 
potwarz nie otrzymała adekwat
nej odpow iedzi, l ak to już 
bowiem jest, że trudno wykazać 
uczciwość nie mając w tym 
względzie czystego sumienia.

Walka polityczno-ekonomi
czna Rosji z Ukrainą bazuje na 
grzechach i słabościach ostatniej, 
przede wszystkim zaś na ko
rzyściach wygrywanych z brato
bójczej w alki w łonie władzy. Nie 
popieram żadnej z walczących 
stron (byłoby to wielce niemoral
ne), namawiam natom iast do 
sympatii dla internetowej meto
dy pozyskiwania przez polityków 
społecznego poparcia. Barack 
Obama właśnie dzięki amerykań
skim internautom  zgromadził 
gigantyczne fundusze na kampa
nię wyborczą, co pozwoliło mu 
pokonać rywali w spieranych 
przez skąpy -  z natury rzeczy -  
elektorat biznesowy. Tej meto
dy chce użyć na Ukrainie obie
cujący polityk, biznesmen i inte
ligent, Arsenij Jaceniuk. Nie 
przypuszczam, by łatwo było mu 
osiągnąć cel stworzenia nowej, 
licznej i nowoczesnej partii poli
tycznej (zbyt mało powszechny 
jest jeszcze tu Internet), ale prę
dzej czy później osiągnie swój cel.

Czy zbliżenie wyborcy do wybie
ranego polityka, poprzez ograni
czenie wpływu oligarchów, po
prawi jakość polityczną Ukrainy? 
Na pewno da dobry początek dla 
utworzenia takiej większości par
lamentarnej, która będzie posia
dała imperatyw i zdolność do 
opracowania i wprowadzenia w 
życie nowej, mądrej Konstytucji. 
Aż się prosi, aby bez silenia się 
na oryginalność skorzystać z naj
lepiej funkcjonującej i najdłużej 
wypróbowywanej Konstytucji 
USA. Przynajmniej w zakresie 
struktury, kadencyjności i wybo
ru władz państwa. Dla przypo
mnienia:

W ładzę ustaw odaw czą w 
USA sprawuje dwuizbowy Kon
gres, składający się z Izby Re
prezentantów (435 członków ze 
zróżnicowaną ilością reprezen
tantów poszczególnych stanów -  
proporcjonalnie do liczby wybor
ców, 2-letnia kadencja) i wyższej 
izby -  Senatu (100 członków -  po 
dwóch z każdego stanu, kaden
cja 6-lctnia z odnawianiem 1/3 
składu co 2 lata). Władzę wyko
nawczą pełni rząd (tzw. Admini
stracja Prezydencka), któremu 
szefuje prezydent będący jedno
cześnie głową państwa. Prezy
denta wybiera się co 4 lata; tego 
samego najwyżej na 2 kadencje. 
Czynne prawo wyborcze mają 
obywatele USA, którzy ukończyli 
18 lat życia, ale bierne już wię
cej: do Izby Reprezentantów-2 5  
lat, do Senatu -  30.

T ę prostą strukturę i „bez
pieczniki” demokracji wymyślo

no ponad 200 lat temu (1787 r.). 
Już wtedy uniemożliwiono za
is tn ie n ie  dw uw ładzy (tak  
destrukcyjnej m.in. na Ukrainie 
i w Polsce) i wprowadzono wery
fikację postanowień Izby Repre
zen tan tó w  przez dojrzalszy 
Senat. Wszystkie ogniwa władzy 
są kontrolowane przez niezależ
ne sądownictwo i „prześwietla
ne” przez wolne masmedia. Pre
zydent ma szerokie uprawnienia 
(m.in. jest głównodowodzącym 
sił zbrojnych), ale dla inicjatyw 
o charakterze ogólnopaństwo- 
wym musi pozyskiwać akcepta
cję Kongresu. Jednak  mimo 
powszechnej wiedzy o zgoła nie-

dyktatorskiej pozycji prezyden
ta, większość ludzi w nim loku
je swe nadzieje.

Ta mizeria mózgowa dotyczy 
nie tylko Amerykanów. Na przy
kład w Polsce znów z nowo obra
nym prezyden tem  wiąże się 
nadzieje na likwidację wiz ame
rykańskich dla Polaków, choć 
wiadomo, że w tym zakresie obo
wiązuje pewien automatyzm: 
wizy znosi się takiemu państwu, 
które osiągnie wskaźnik odmowy 
wiz poniżej 10% rocznie (Polska 
ma aktualnie ok. 13%); decyzja 
jest zastrzeżona dla Kongresu.

K ilkadziesiąt lat tem u w 
powojennej Warszawie poczci
wych obywateli okradały łobuzy 
w taki oto „elegancki” sposób: 
„Kup pan cegłę, za jedyne 100 
złotych”. Argumentem przema
w iającym  za kon iecznością  
dokonania „transakcji” byłagaz- 
rurka, jaką znacząco wymachiwał

Adam Jerschina

„oferent” . Nie sądziłem, że owa 
scenka zostanie reanimowana z 
anegdoty przez włodarzy naj
większego państwa świata. Ale 
cóż, niech przynajmniej ta rosyj
ska gazrura zmusi rozumy, któ
rym grozi, do głębszego myśle
nia. Polska już podjęła decyzję 
o m .in. przyszłym  im porcie 
skroplonego gazu od Arabów w 
ram ach tzw. dyw ersyfikacji 
(zróżnicowania) źródeł pozyski
wania energii. Bowiem nie jest 
miła perspektywa tańca wokół 
ogniska przed jaskinią, w rytm 
wybijany maczugą zbója.

P.S.
Odnosząc się do notki o spotka

niu Redakcji z  p . E . Dobrowolskim 
z  A m basady  R P  (D K  Ц 2 0 0 9 )  
uprzejmie donoszę, żepoczytnośćpis
ma jest wprost proporcjonalna do 
jego atrakcyjności. Dla je j zwiększe
nia należy zmniejszać (lub wyrzu
cać) objętość tekstów nudnych -  np. 
sążniste wywiady z ludźm i małego 
fo rm a tu  intelektualnego, recenzje 
książek mało poczytnych itp. Dobrze 
byłoby zamieszczać serwisy „Z kra
ju  i ze świata  ”  (rubryczka „Przekła
daniec zn a d  Wisły ”  to za mato) i  ter
minowo edytować numery je  zawie
rające. Nie od rzeczy byłoby sondo
wać gusta Czytelników, np. w każ
dej gazecie zamieszczać małą ankiet
kę (do wycięcia i  wysłania na adres 
redakcji) z  pytaniem: co w tym nume
rze podobało Ci się najbardziej, a 
co najmniej. Lub coś w  tym stylu. Ser
decznie pozdrawiam  i życzę efekty
wnego p o b u d zen ia  sym patyków  
„DK" do współtworzenia pisma.

A dam  JERSCHINA

Walka polityczno-ekonomiczna Rosji z Ukrainą 
bazuje na grzechach i słabościach ostatniej, 
przede wszystkim zaś na korzyściach wygry
wanych z bratobójczej walki w łonie władzy.

Dobry wieczór, szczodry wieczór!
Мілош близький нам, як мислитель. 
Він давно зрозумів головне, що й для 
нас є важливим: завдання поета -  не 
вишукувати якісь особливі слова, а 
давати слушні й правдиві думки 
сусп іль с тв у . П ольська  поезія, 
польська література -  це глибока й 
повноводна криниця Нобелівських 

, лауреатів, в якій серед багатьох ба
чимо, наприклад, Тадеуш а 
Ружевича, який давно заслуговує на 
всесвітнє визнання». Na końcu 
swego płomiennego wystąpienia 
D. Pawłyczko pod oklaski obec

nych oznajmił: «М и любимо 
Мілоша, бо він нам дуже близький 
за духом!»

A mnie pozostaje tylko poinfor
mować, że do tej fascynującej 
imprezy dołożyli starań Ambasada 
RP w Kijowie, Instytut Książki w 
Krakowie, Stowarzyszenie Pisarzy 
Ukrainy, Instytut Polski w Kijowie. 
I nie na próżno, bowiem wieczór 
naprawdę okazał się bogaty i 
szczodry na emocje!

E u g en iu sz GOŁYBARD 

(Zdjęcia autora)
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W drodze do Wrocławia, 
obserwując widoki 
z okna wagonu

I myśleliśmy o Ukrainie, 
gdyż mieliśmy kolejną 
okazję do porównania.

Z a czasów mego dzieciń
stwa w Kijowie było 

wiele zieleni, ogrodów, parków. 
Pamiętam nawet, że na trawni
kach stawiono tabliczki: „П о га
зонам не ходить!” . Na tym wte
dy, co prawda, zaczynała się i 
kończyła oficjalna propaganda 
na rzecz ekologii, chociaż wyrzu
cać śmieci przez okno (czy to 
mieszkania, czy wagonu) uważa
no za rzecz niedopuszczalny.

Teraz mamy inny sytuację: 
każdy, kto ma na Ukrainie auto o 
wartości w granicach stu tysięcy 
dolarów, spokojnie niweczy pięk
no, bezkarnie wjeżdżając na traw
nik parku w centrum miasta...

■ Ekologia, 
pożyteczne zwyczaje

W Polsce miło widzieć nie 
zaśm iecone drogi kolejowe i 
samochodowe, a zwłaszcza ubo
cza i przyległe tereny pól i lasów, 
gdzie marnie szukać chociażby 
skrawka papieru, butelk i czy 
puszki od konserw porzuconych 
przez jakiegoś n iech lu jnego  
turystę. Ekologiczna kultura, 
jako część szacunku do Kraju, 
jest nieodzownym elem entem  
polityki państwa i jest pieczoło
w icie przysw ajana w Polsce 
zaczynając od przedszkola.

Wiara
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Przez kilka lat p. Feliksa 
Zebrowska (czule przez wszyst
kich zwana Pani Filia) i Paweł 
Zebrowski hojnie finansowali 
prace budowlano-renowacyjne. 
Tylko w 2008 roku p. Filia Że
browska ofiarowała ok. 500 tys. 
hrywień (250 tys. zł) na odbudo
wę kościoła pw. Bożego Ciała w 
Różynie.

Wśród wymienionych Dobro
dziejów i Ofiarodawców w szcze
gólny sposób należy wymienić 
Zarząd Generalny Zakonu Ojców 
Paulinów na czele z Ojcem Gene
rałem Izydorem Matuszewskim, 
profesorów Andrzeja Stelmachow
skiego! Ryszarda Brynkowskiego 
oraz Stowarzyszenie „Wspólnota 
Polska” z Warszawy, które pokry
ło koszty wykonawstwa metalo
wych drzwi wejściowych do 
kościoła. Podziękować należy też 
ks. Józefowi Kubickiemu z Zespo
łu Pomocy Katolikom na Wscho
dzie przy KEP za dofinansowanie 
pięknego tabernakulum, architek
towi Wiesławowi Żurawskiemu i 
wielu innym osobom, których nie 
sposób wymienić.

I oto dnia 11 października 
2008 roku uroczystej konsekracji 
odnowionej świątyni dokonał ks. 
bp. ordynariusz Diecezji Kijow- 
sko-Żytomierskiej Jan Purwiński. 
Delegatami Zakonu Paulinów 
byli Administrator Generalny o. 
Jan Bednarz, o. Ryszard Bortkie
wicz, o. Tadeusz Bednarski oraz 
br. Józef Tryniecki. Z miejsco
wych klasztorów przybyli: z Bro

Krąg św iątecznego
TOURNEE

Niezwykły pomnik we Wrocławiu.
1945 r. Koniec wojny - ludzie wychodzą z podziemia

Dlatego delikatne przypo
mnienia na tabliczkach „Szanuj 
zieleń” jednoczą obywateli w tej 
konkretnej troskliwości -  lasy są 
oczyszczone i m ają wygląd 
schludny i przytulny.

I dlatego też węgiel przewo
żony jest w specjalnych wagonach, 
a na każdym podwórku stoją 
odrębne pojemniki na różnorakie 
odpady: dla szkła, przedmiotów 
metalowych, papieru, resztek 
artykułów spożywczych. Kulturę 
wyraźnie widać też na cmenta

rzach, zawsze czyściutkich, obfi
tujących w kwiaty i zapalone zni
cze. I tu już nie chciałbym sięgać 
do porównań z Ukrainą...

■ Troski powszednie
Nie będę również porówny

wał w skaźników  obu krajów 
dotyczących wartości życia. Bo 
są one nic do porównania. Przy
toczę tylko niektóre cyfry, któ
re usłyszałem podczas rozmów z 
moimi bliskimi w środowisku 
nauczycielskim we Wrocławiu.

Miesięczne wynagrodzenie 
nauczyciela stanowi 1700-2300 
zł (tzn. 560-770 USD). Z tym, że 
jeden metr kwadratowy miesz
kania w nowym budownictwie 
(ty lko  ściany, kom unikacje , 
wyposażenie sanitarno-techni- 
czne i energetyczne) kosztuje 
około 6000 zł.

A więc na całkowite urządze
nie i umeblowanie mieszkania, 
niezbędne dla ostatecznego ulo
kowania się w nim, trzeba doło
żyć średnio jeszcze 2000 zł na 
metr kwadratowy, aby mieć jako 
taki komfort życiowy.

Między innymi ten komfort 
stwarza również całkowicie indy
widualne dla każdego mieszkania 
oprzyrządowanie do regulacji 
temperatury. Wystarczy nastawić 
wskazówkę na potrzebną pozycję 
w skali 15-26°C i taka ustano
wiona temperatura będzie pod
trzym yw ana autom atycznie . 
Zatem w zimie rano, idąc do pra
cy, zwykle ustawiają na 15°C, a 
wieczorem — na potrzebną dla 
komfortu. W lecie — odwrotnie.

■ 0 stoczni i Katyniu
W Polsce potrafią obliczyć 

wartość i skutki każdego przed
sięwzięcia i każdej decyzji. Kie
dy Prezydent RP Lech Kaczyń
ski podpisał przed nowym 2009 
rokiem ustawę o prywatyzacji 
Stoczni Gdynia, każdy z pracow 
ników stoczni otrzymał możli
wość otrzym ać od 20000 do 
60000 zl odszkodowania za dob
rowolne odejście z pracy. War
to zaznaczyć, że podstawowym

warunkiem prywatyzacji stoczni 
jest jej wykorzystanie w dalszym 
ciągu do budowy statków'. A to 
oznacza, że znaczna część robot
ników' zostanie na swoich miej
scach pracy. W taki sposób skoń
czyła się wieloletnia dyskusja 
społeczna na tem at dalszych 
losów jednego ze strategicznych 
(i h istorycznie zasłużonych) 
przedsiębiorstw Polski.

Uświadomienie tej history
cznej wartości stoczni i zasług sto
czniowców spraw iło, że według 
badań opinii publicznej, przepro
wadzonej przez CBOS przed 
Nowym Rokiem, największe 
zaufanie obywatele Polski mają 
dziś do Lecha Wałęsy -  około 
70%. l ak więc stocznia, „Solidar
ność” i Wałęsa znaleźli swoje sta
bilne miejsce w historii. Nato
miast dziś Polacy są zaniepoko
jeni i oburzeni z powmdu kolej
nego odłożenia przez Prokuratu
rę Generalną Rosji rozpatrzenia 
sprawy zbrodni katyńskiej na 
wniosek dziesięciu rodzin pol
skich oficerów zamordowanych 
przez NKWD. Tymczasem spra
wa ta została przyjęta do rozpa
trzenia w' Europejskim Trybuna
le Praw' Człowieka...

W autobusie, już w drodze na 
dworzec, z ironią wspominałem 
własne marzenia o powrocie z Pol
ski do Kijow a bez większych baga
ży. Śmiechu w'arte! Zostaliśmy 
obdarowani tak, że przedział byl 
cały w pakunkach. A więc i tym 
razem okazało się, że w zawodach 
(nieomal szermierczych) „na pre
zenty” znow u przew aga została po 
stronie naszych miłych gospoda
rzy z Polski.

E ugeniusz GOŁY BARD
(Zdjęcie autora)

Uroczysta konsekracja odnowionej świątyni w Różynie

Bożym. Dlatego dziękujemy 
Panu Bogu i tym, którzy wierzy
li i robili po ludzku wszystko, co 
było możliw'e dla odrodzenia i 
poświęcenia świątyni. Serde
cznie dziękujemy: p. Pawłowi i 
p. Filii, ich mamie Janinie oraz 
całej rodzinie Żebrowskich. Pań
stwo Żebrowscy są wielkimi dob
rodziejami naszego kościoła. Ich 
ofiarność jest iście pionierska na 
skalę obecnych stosunków' panu

jących na Ukrainie. Bowiem pra
wie się nie zdarza, by jedna rodzi
na tak długo, wytrwale i konsek
wentnie (od 2000 roku) wspierała 
materiałami i kosztami odbudowę 
kościoła”.

D ługi czas odnaw iania 
kościoła poprzedzony i naznaczo
ny był także wielką modlitwą i 
wysiłkami zmierzającymi w' kie
runku odzyskiwania świątyni 
przez prawie dziewięćdziesięcio
letnią p. Reginę Gruszczyńską, 
która w'ręcz wyrwała zdewasto
wany kościół ze szpon ówczes
nych „gospodarzy”. Pełna deter
minacji, ale i mądrego spokoju 
przekonała wszystkich, iż histo
ryczna sprawiedliwość wymaga 
tego, by nieliczni i rozproszeni 
Polacy-katolicy mieli swoje miej
sce na spotkania i modlitwę.

Ciepłe słowa zachęty do trwa
nia w' wierności tradycji, wierze i 
kulturze przodków skierował do 
obecnych na uroczystości Konsul 
G eneralny Rzeczpospolitej w' 
Lucku p. Tomasz Janik.

A rtu r  CUPCURA 
(parafianin z  Różyna)

Niech będzie źródłem

DUCHOW OŚCI
warów' — o. Grzegorz Ciesielski, 
z Kamieńca Podolskiego -  o. Jan 
Stankiewicz, z Mariupola — o. 
Walery Jakubczyk. Zjechali się 
też księża z różnych miast i wsi. 
Siostry Kanosjanki z Winnicy 
(które pracują w naszej parafii), 
Marianki z Koziatynia, Józefitki, 
Benedyktynki. Urszulanki. Głów
nymi gośćmi byli nasi sponsorzy: 
p. Filia Żebrow ska, jej brat Paw'eł 
Żebrowski, ich m atka Janina 
Żebrowska oraz inni członkowie 
rodziny.

Sw'oją obecnością uroczy
stość zaszczycili Konsul Gene

ralny Rzeczpospolitej Polskiej w 
Ł uck u  T om asz Jan ik  i m er 
Różyna Witalij Żarski. Kościół 
w ypełnili w ierni z Różyna i 
Zarudyniec oraz okolicznych 
wsi. A tm osfera śwdęta była 
radosna i podniosła. „Otwmrzcie 
drzwi Chrystusowi”-  brzmiała 
pieśń wdzięczności i zachęty. 
W spólna m odlitwa połączyła 
około 500 w iernych. Ks. bp. Jan 
Purwiński ceremonię konsekra
cji ołtarza i ścian kościoła rozpo
czął słowami: „Każdy, kto będzie '  
przychodził do świątyni, będzie 
na drodze ocalenia i będzie miał

Kościół Bożego Ciała w Różynie

łaskę Bożą. Nasze drogie świąty
nie niech nie tylko zdobią nasze 
miasta i wioski, lecz niech będą 
źródłami duchowości, gdzie ludzie 
otrzymują błogosławieństwo i las
kę, by czynić dobro w ziemskim 
życiu”.

Proboszcz różyńskiej parafii o. 
Alojzy Kosobucki w słowach 
podziękowania powiedział: „Dzi
siaj ten kościół stał się Domem
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O tym warto wiedzieć
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W Wielkiej Brytanii w ubieg
łym roku i w połowie stycznia br. 
obserwuje się załamanie w sek
torze bankowym. Obecnie rea
lizowany jest drugi już komplek
sowy pakiet interwencyjny dla 
wsparcia tegoż sektora, polega
jący na wzmocnieniu stabilności 
finansowej, odbudowie zaufania 
i poziomu kredytowania gospo
darki brytyjskiej. Niepokojącym 
zjawiskiem jest wyraźny spadek 
kursu funta brytyjskiego w sto
sunku do dolara i do euro. Dla 
przykładu: 21 stycznia br. kurs 
ten wynosił 1,733 USD/GBP i 
osiągnął poziom z... 1985 roku.

A jak wygląda sytuacja u 
dwóch innych gigantów -  w Chi

FR przewidu
ją, że w roku 
2009 nastąpi 
nie wzrost o 
2,4%, jak 
wcześniej zak
ładano, a spa
dek  o 0,2%
PKB. Ponadto 
inflacja osiągnie poziom 13%, a 
nie jak planowano 10-12%. Pro
dukcja przemysłowa spadnie o 
5,7%, przy wcześniejszych zało
żeniach rzędu 3,2%.

Z innych opracowań, m.in. 
Ministerstwa Finansów, wynika, 
że deficyt budżetowy w 2009 
roku wyniesie 6-8% PKB, choć 
zapowiadane są działania, by 
zmniejszyć go do 4-6%. Dla porów
nania — w 2008 roku odnotowano 
nadwyżkę budżetową W wysoko
ści 4% PKB, choć w listopadzie

MOCARZE W OBJĘCIACH

KRYZYSU
nach i w Rosji? Otóż -  według 
styczniowego raportu ONZ o 
sytuacji gospodarczej świata -  
wzrost PKB Chin ulega osłabie
niu i w 2009 roku ukształtuje się 
na poziomie 8,4%, podczas gdy 
przez wiele lat, do czego zdąży
liśmy się przyzwyczaić, przekra
czał 10 i więcej procent.

Chiny były postrzegane jako 
„lokomotywa” wzrostu gospodar
czego zarówno Azji, jak i świata. 
Z obliczeń O N Z wynika, że 
udział Chin w generowaniu świa
towego wzrostu gospodarczego w 
2008 r. wynosił 22%. Ponieważ 
dynamika tego wzrostu w innych 
krajach osłabła, to w 2009 roku 
udział Chin będzie wzrastać.

Ale to jedna strona medalu. 
Jest bowiem i druga -  mniej 
optymistyczna. Objawem wpły
wu kryzysu św iatow ego na 
gospodarkę chińską jest -  po raz 
pierwszy od 5 lat -  wzrost bez
robocia. Liczba bezrobotnych w 
IV kwartale ub. roku wzrosła o 
560 tys. osób -  do poziomu 8,86 
min, a stopa bezrobocia w gru
dniu ub. r. wynosiła 4,2%.

W celu stabilizacji sytuacji na 
rynku finansowym Chiński Bank 
Ludowy podpisał z władzami 
monetarnymi Hong Kongu poro
zumienie wartości 29,3 mld USD 
w celu zwiększenia płynności 
finansowej banków. Ustanowio
ne zostały także subsydia rządo
we w wysokości 1,45 mld USD 
dla sektora energetycznego . 
Działania rządu chińskiego zak
tywizowane zostały na rzecz 
wsparcia popytu wewnętrznego i 
eksportu. Cały pakiet działań 
antykryzysowych i stym ulują
cych rozwój gospodarczy ma być 
uchwalony w marcu br. przez 
Ogólnochińskie Zgromadzenie 
Przedstawicieli Ludowych.

Realia gospodarcze kontynen
talnej Rosji są takie, jak miny rosyj
skich polityków w czasie licznych 
spotkań i konferencji, transmito
wanych na kanale PTP ПЛАНЕТА 
czyli zatroskane. A to dowód, że 
coś jest nie tak, jakby się chciało 
i... obiecywało w czasie kampanii 
wyborczej. Więc jak jest w rzeczy 
samej? Sięgnijmy po fakty.

Aktualne prognozy Minister
stwa Rozwoju Gospodarczego

tegoż roku wystąpił już deficyt w 
wysokości 7%. W tymże roku 
inflacja wynosiła 13,3%, co jest 
rekordowym poziomem od 6 lat.

Są i inne dane wskazujące na 
wpływ kryzysu światowego na 
rosyjską gospodarkę. Według sza
cunków  C en tra lnego  Banku 
Rosji w 2008 roku nastąp ił 
odpływ' kapitału netto w wysoko
ści 129,9 mld USD, podczas gdy 
jeszcze w 2007 roku pozyskała 
netto 83,1 mld USD. Na rok 2009 
odpływ' kapitału netto szacuje się 
na poziomie 90 mld USD.

Topnieją rezerwy walutowe 
Rosji i trwa proces dewaluacji 
rubla. Rezerwy dewizowe na 
koniec ub. roku spadły do pozio
mu 427,1 mld USD i tendencja 
ta utrzymuje się nadal, w tym w 
styczniu br.

A gdy idzie o dewaluację, to 
-  żeby być dokładnym -  9 sty
cznia br. po raz pierwszy przekro
czony został poziom 35 rubli jako 
kurs wobec koszyka walut, w' któ
rym 55% stanowią USD, a 45% 
euro. Ale już 14 stycznia kurs ru
bla wmbec USD osiągnął najniż
szy w historii poziom (31,88 rub
li za USD -  9 stycznia 2003 r.).

Stało się tak mimo interwen
cji CBR, który od połowy listo
pada ub.r. na obronę kursu ru
bla wydał ponad 80 mld USD.

W tej sytuacji Ministerstwo 
Finansów opracowuje korektę 
założeń w odniesieniu do pod
stawowych wskaźników makro
ekonom icznych na rok 2009, 
przy założeniu spadku ceny ropy 
naftowej do 32 USD za baryłkę.

A zatem, jak widać, jest spo
ro trudnych problemów do roz
wiązania, które spowodowane 
są zarówno kryzysem świato
wym, ale i wieloletnimi zanie
dbaniam i w polityce w ew nę
trznej. Ale to już sprawa Rosjan, 
choć niewątpliwie efekty dzia
łań interesują i nas, gdyż jest to 
wielki i perspektywiczny rynek 
zbytu dla polskich eksporterów. 
W ielce znaczący p artn e r do 
dobrosąsiedzkiej współpracy 
gospodarczej w wielu innych 
dziedzinach. A w pokonywaniu 
kryzysu jesteśmy wspólnie zain
teresowani.

M iko ła j ONISZCZUK

Z Białorusi deportują
POLSKICH NAUCZYCIELI
U sąsiadów

31 s ty c z n ia  z  B rz e śc ia  
zostali deportowani polscy nau
czyciele: pan P iotr Boroń i pani 
H alina Zajkowska. Oby dwoje 
p ra c o w a li w  firm ie  „A K C  
M ost”, na  bazie której istnieje 
Polska Szkoła Społeczna im. 
Ignacego Domeyki przy Związ
ku Polaków  na Białorusi.

Specjaliści zajmowali się nau
czaniem języka polskiego i histo
rii Polski w' grupach uczniów star
szych klas. Z zajęć mogli również 
korzystać wszyscy chętni, pragną
cy otrzymać podstawową wiedzę 
z dziedziny historii, geografii, 
języka i kultury Polski.

N auczyciele byli legalnie 
zarejestrow ani, pracowali już 
drugi rok, otrzymali od władzy 
pozwolenie na pracę edukacyj
ną. Ich trud był nadzwyczaj waż
ny ze względu na to, że wiedza, 
k tórą dz ie lili się ze swoimi

zadziwiająco szybko wykryły 
naruszenie prawa. Okazało się, że 
trzeba było w określonym termi
nie zameldować się w nowym 
miejscu zamieszkania. Słusznie! 
Ale następne działania władzy 
uznać można za kolejny atak na 
inicjatywy miejscowej społeczno
ści związane z szerzeniem i roz
wojem edukacji w języku pol
skim w Brześciu.

Zamiast uprzedzić i wytłuma
czyć, co i jak trzeba zrobić w zai
stniałej sytuacji (gospodyni domu 
w tym czasie znajdowała się w 
S. Petersburgu), na nauczycieli 
nasłano 7-osobową grupę przed
stawicieli milicji, władz admini
stracji domów mieszkaniowych i 
służb specja lnych . Gościom  
naszego kraju, bez należnego sza
cunku, a wręcz jak bandytom 
przedstawiono oskarżenie, wzię
to odciski palców i ogłoszono 
wyrok: deportacja na 5 lat.

Zastosow ana sankcja jes t 
niewspółmierna do naruszenia

Hanna Paniszewa

nic lepszego jak ukarać dzieci i 
wszystkich chętnych do nauki w 
języku polskim w Brześciu. Pro
ces nauczania został przerwany 
w najważniejszym momencie -  
3 miesięcy przed egzaminami.

Na 31 stycznia było zaplano
wane p o sied zen ie  zarządu 
oddziału obwodowego ZPB dla 
przygotowania VII Zjazdu ZPB, 
na którym miała być omówiona

Piotr Boroń i jury z uczestnikami konkursu

uczniam i pom agała osiągnąć 
dobry poziom wykształcenia. To 
ludzie w ielkiego form atu , o 
bogatych życiowych doświad
czeniach i gorących sercach.

Doktor historii Piotr Boroń 
dwa razy uczestniczył w konferen
cjach międzynarodowych, które 
odbyły się na Brzeskim Uniwer
sytecie Państwowym, gdzie wy
głosił dwa referaty, pozytywnie 
odebrane przez słuchaczy.

Pani Halina Zajkowska cie
szy się opinią człowieka, który 
pom oże i doradzi w każdej 
potrzebie. Ileż konkursów recy
tatorskich, zajęć dodatkowych 
zrealizowano dzięki pani Hali
nie! Nauczyciele z Polski stali 
się wizytówką Polskiej Szkoły 
Społecznej w Brześciu, która 
zdobyła wyjątkową popularność 
wśród mieszkańców tego miasta 
i okolic. W soboty i niedziele na 
zajęcia nauczycieli z Polski 
dojeżdżała młodzież z Kobrynia, 
Pińska i Peliszcz.

Przyczyną deportacji była 
zmiana miejsca zamieszkania 
nauczycieli, którzy przenieśli się 
ze wcześniej wynajmowanego 
mieszkania w bloku do udostęp
nionego im domu. Do pełnej 
przeprowadzki w zasadzie jeszcze 
nie doszło, ale służby specjalne, 
które, jak się okazało, wszystkie
mu bacznie się przypatrywały,

prawa, którego dopuszczono się 
nieświadom ie. Sprawa mogła 
być uregulowane w ciągu kilku 
dni. T ak a  postaw a władz to 
kolejna demonstracja jej niechę
ci do polskiej m niejszości w 
Brześciu, która ze swojej strony 
robi wszystko, żeby stworzyć 
sprzyjający klimat dla kontaktów 
m iędzy m iastem  i sąsiednią 
Rzeczpospolitą Polską, dla roz
woju inicjatyw  ku lturalnych  
bratnich słowiańskich narodów.

Rodzą się pytania: komu jest 
potrzebny skandal i na co liczą 
jego organizatorzy? Odpowiedź 
jest prosta: wchodzi w grę scena- 
riusz 2005 roku, zw iązany z 
zastraszaniem i dezorientacją 
miejscowej polskiej społeczności, 
która szykuje się do VII Zjazdu 
Związku Polaków na Białorusi.

Zjazd odbędzie się w dniach 
14-15 marca 2009 roku w Bara
nowiczach w obwodzie brzeskim. 
Nasilenie represyjnych metod ze 
strony władz można tłumaczyć 
stosowanymi od dawna na Biało
rusi praktykami typowymi dla 
władzy radzieckiej, skierowany
mi na niszczenie wszystkiego co 
polskie w naszym kraju, na unie
możliwienie Polakom korzysta
nia z praw zagwarantowanych 
przez Konstytucję RB.

Symboliczny jest fakt, że 
władze Brześcia nie wymyśliły

patowa sytuacja zainspirowana 
przez władze wokół polskich ini
cjatyw organizacyjnych i eduka
cyjnych na Białorusi.

Spotkanie aktywu oddziału 
obwodowego ZPB, wbrew zastra
szaniu, odbyło się. Podjęto decyz
ję, by organizować zajęcia Pol
skiej Szkoły Społecznej w nie
dzielę w Terespolu, a uczniów 
dowozić autobusem. Postanowio
no także, iż system nauczania w 
PSS w Brześciu będzie odbywał 
się przy udziale nauczycieli z 
L ublina i Białegostoku przez 
Internet. Uczniowie i nauczycie
le Polskiej Szkoły Społecznej w 
Brześciu będą walczyli o polskich 
nauczycieli, którzy zostali depor
towani z tak niepojętą i oburza
jącą brutalnością. MSZ Polski 
rozpoczęło w tej sprawie konsul
tacje z ambasadorem Republiki 
Białoruś w Warszawie.

Pragnę wyrazić swoje obu
rzenie wobec organizatorów tej 
prowokacji. To wstyd, aby w cza
sach, kiedy kryzysowa sytuacja 
ekonomiczna oraz zdrowy rozsą
dek nakazywałaby naszemu pań
stwu dążyć do w spółpracy z 
sąsiadami w każdej dziedzinie 
życia, przedstawiamy nasz kraj w 
taki nieodpowiedzialny sposób. 
Trzeba więcej myśleć o dobru 
dzieci i naszego państwa.

H anna PANISZEWA
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Sygnał z Winnicy

Jeszcze w grudniu nadszedł 
do redakcji ciekawy list 
od naszego Czytelnika, 
następującej treści:

P e w n e g o  g ru d n io w e g o  
p o ranka  idąc ulicą A rtiom a w 
Kijowie spostrzegłem  nagle, 
że zniesiono popiersie S tan i
s ław a  K o s io ra . P o s tu m e n t 
pom n ik a  był w y b ru d z o n y  i 
w y m az an y  fa rb ą . N a  m oje 
pytanie do sto jących  niedale
ko od tego m iejsca n a  p rzy 
stan k u  tro lejbusu , co stało się 
z  pom nikiem , jed n a  z  kobiet 
odpow iedziała, iż jak o b y  kil
ka  dni tem u jak iś  depu tow a
ny R ady  N a jw y ższe j U k ra i
ny przy prow adził grupę m ło
dych chłopaków  z  m łotam i i 
on i ra z e m  z  n im  z b u rz y li  
pom nik  w obecnośc i s to ją 
cych obok m ilicjantów , k tó 
rzy  nie p rzeszkadzali w an d a
lom. Z tego, co u sły sza łem  
m o żn a  było z ro z u m ie ć , że 
działano  bezpraw nie , w brew  
zw yczajom  przyjętym  w p ań 
s tw a c h  c y w il iz o w a n y c h . 
Moim zdan iem  fak t ten pow i
nien za in te resow ać grom adę 
polską stolicy. P rzec ież  S ta 
n isław  K osior był P o lak iem  
U k ra in y , w yb itnym  d z ia ła 
cz em  p a ń s tw o w y m  sw ego  
czasu , sw ojej epoki.

O ile mi w iadom o padł on 
ofiarą  represji stalinow skich  
i dziś sądzić go m o żn a  tylko 
według specjalnych procedur 
p raw nych , a nie m etodą b a r
b arzy ń sk ą . Polacy  K ijow a i 
całej U k ra in y  m u szą  potępić 
to b arb arzy ń stw o  i w ym agać 
podania w innych  w tej sp ra 
wie do sądu. P rzecież dziś tak  
niewiele m am y n a  U k ra in ie  
polskich pom ników , niewiele 
je s t  tu  n a s z y c h  ś lad ó w  (o 
czym  pisze i W asze pismo), 
c h o c ia ż  ż y je m y  tu  n ie  od 
w c z o ra j .  N ie  p o w in n iśm y  
m ilczeć!

P io tr  K aczm arski
(W innica)

Z niejednoznaczny reak
cją przeczytaliśmy ten 

list, znając dzisiejszą oficjalną 
ocenę tej uwiecznionej w brą
zie postaci. Zaś z tekstu ema
nuje troska i pytanie nie tyle o 
ocenę osoby, pom nik której 
zlikwidowano, ile o to, w jaki 
sposób to zrobiono, czy zgodnie 
z prawem oraz co pozostawiono 
po jego usunięciu.

Przygotowując odpowiedź 
Szanow nem u Autorowi listu 
zwróciliśmy do przewodniczące

Wygląd pomnika przed i po demontażu

go Urzędu Ochrony Dziedzi
ctwa Kulturowego m. Kijowa 
Ruslana Kucharenki. Pan prze
wodniczący poinformował, że 
zadaniem  jego instytucji jest 
ochrona pomników, ale tylko

Urzędów Magistratu Kijowa, w 
tym i Urząd Rusłana Kucharen
ki. Rozbiórkę miało wykonać 
przedsiębiorstw o pod nazwą 
„Dyrekcja Prac Restauracyjno- 
Odnawialnych”. Kontrolę wyko

nano z marmuru i przedstawiono 
go łysym, czyli takim, jak w życiu 
-  na drugim zaś już z brązu, w 
jak iejś uniform ow ej czapce. 
R usłan K ucharenko objaśnił 
zamianę tym, że na łyse popier
sie (też zachowane) często siady
wały gołębie (pokrywając go 
pomiotem), zaś na czapkę z brą
zu czemuś już nie siadały. (Orni
tologiczna zagadka!)

N atom iast rzeźbiarz Igor 
Makogon -  syn Iwana, powie
dział mi, że zmianę zainicjował 
sam W ołodymyr Szczerbicki, 
ponieważ łysy wizerunek przypo
minał mu Chruszczowa, do któ
rego ówczesny pierwszy sekre
tarz KPIJ nie czuł sympatii. Kró
cej mówiąc -  taki los spotkał 
Kosiora już po jego straceniu z 
rąk NKWD i po rehabilitacji.

Spodziewam  się że nasza 
odpowiedź zadowoli Szanowne

ctwa, jakim by ono nie było. Siła 
wspólnoty narodowej polega na 
jej solidarności, a nic na „pawli- 
komorozowszczyźnie” i szpiclo- 
waniu. „Bo wszyscy Polacy to 
jedna rodzina” -  jak śpiewamy.

Co do oceny samego Stani
sława Kosiora, to podajemy na 
sąd Czytelników niektóre jego 
dane biograficzne z Internetu. 
Wiemy, że oceny mają to do sie
bie, że bywają różne. Nie bar
dzo się nam powinno podobać 
to, że dem o n taż  pom ników  
okresu sowieckiego w Kijowie 
zaczęto od Polaka (nie licząc 
Lenina). Zapewne ponieważ był 
I sekretarzem ukraińskiej „filii” 
bolszewickiej partii w czasach 
W ielkiego G łodu, chociaż w 
Moskwie był nad nim jeszcze 
„ojciec narodów”.

Wiemy, że teraz np. w Pol
sce też pozwany został do sądu

Dwakroć STRACONY
tych, które ujęte są w tzw. Pań
stwowym Rejestrze Pomników 
l Jkrainy. Natomiast pomnik Sta
nisława Kosiora został z tego 
rejestru wykluczony jeszcze pół 
roku temu przez Ministerstwo 
Kultury Ukrainy (minister W. 
Wowkun), ponieważ Stanisława 
Kosiora uznano za „jednego z 
organizatorów Wielkiego Głodu 
na Ukrainie w latach 1933-34” .

Dla nas -  powiedział przewo
dniczący Rusłan Kucharenko -  
ten obiekt jest tym samym, co 
„miejska ławeczka czy kosz na 
śmieci”. Chociaż dodał potem, iż 
z dem ontow anych  pop iersi, 
pom ników  byłych działaczy 
okresu sowieckiego przewiduje 
się w przyszłości stworzyć swoi
ste m uzeum -skansen, jako że 
niektóre (takie, jak i ten pom
nik Kosiora) stanowią wartość 
artystyczną.

„To popiersie -  mówił -  nikt 
nie bił młotem i teraz chronione 
jest ono w specjalnym miejscu” . 
Na moje pytanie czy wie, kto 
właściw ie był bezpośrednim  
wykonawcą rozbiórki, Rusłan 
Kucharenko zapoznał mnie z 
rozporządzeniem mera Kijowa 
pod Nr 1598 z dnia 19 listopada 
„Про демонтаж скульптурних об ’
єктів” , które powołując się na 
różne postanowienia władz wyż
szych Ukrainy, poleca dokonać 
demontażu pomnika Kosiora w 
terminie do dnia 22 listopada(l), 
czyli w ciągu 2-3 dni.

W organizacji i przygotowa
niu uzasadnienia prawnego tej 
akcji miało uczestniczyć siedem

Temu pomnikowi raczej nie grożą już wiatry historii 
(widok na pomnik A. Mickiewicza w Krakowie)

nania rozporządzenia zlecono 
jednemu z wicemerów Serhijo- 
wi Rudykowi.

Po to, żeby wyjaśnić dlacze
go po demontażu pozostawiono 
taki bałagan (postument w bru
dzie i farbie, jak pisze nasz Czy
telnik), dzwonię do wspomnia
nej Dyrekcji. Jej dyrektor Ser- 
hij Połyszko mówi: „Nie, nie, 
uczestniczyłem w tym. Jesteśmy 
do tego, by budow ać, a nie 
burzyć. Wtedy akurat pracowa
liśmy nad przygotowaniem do 
otwarcia pomnika Ofiar Wielkie
go Głodu. T o  wszystko robił 
Rudyk, a zatem jego spytajcie” .

D zw onię do poczekaln i 
wicemera. Jego pomocnik Iwan 
Tołkaczow wyjaśnia, że na upo
rządkowanie tego miejsca nie 
ma teraz pieniędzy i że powinna 
się tym zajmować Rada Szew- 
ezenkowskiej Dzielnicy Kijowa. 
„N ikt tego popiersia nie uszko
dził i jest ono przechowywane na 
Cm entarzu Bierkowieckim” -  
oświadcza pomocnik.

Sam demontaż, jak udało się 
wyjaśnić, przeprowadzono oko
ło czwartej nad ranem dnia 21 
listopada. Jeszcze dzień wcześ
niej poczyniono próbę usunięcia 
popiersia, jednak przeszkodziła 
temu pikietująca lewica.

Demontażem kierował bez
pośrednio  sam w spom niany 
powyżej S. Rudyk, młody polityk 
znany z tego, że potrafi działać 
stanowczo. Po „Rewolucji Poma-' 
rańczowej” jako jeden z czoło
wych działaczy młodzieżowej 
organizacji „Pora” został miano
wany na stanowisko przewodni
czącego Derżkomnaeu. Wtedy w 
roku 2006 podjął decyzję o 
deportacji uzbeckich uchodźców, 
co wywołało nawiasem mówiąc 
protest międzynarodowej organi
zacji broniącej praw człowieka 
„Amnesty International”...

Wracając do wartości artysty
cznej popiersia przypomnę Czy
telnikom, że pomnik został odsło
nięty w roku 1970. Jego autorem 
był już śp. znany rzeźbiarz Iwan 
M akogon, którem u po kilku 
latach po otwarciu przyszło się 
wcześniej postawione popiersie 
zamienić na inne. Dlaczego? Na 
pierwszym postać Kosiora wyko

go Pana Piotra. Jego troskę o 
pomnik Polaka możemy tylko 
pochwalić. Nie bądźmy obojętni 
wobec naszej wspólnej przeszło
ści, w obec samych sieb ie , 
naszych śladów, naszego dziedzi

I sekretarz PZPR za wprowa
d zen ie  stanu  w ojennego  w 
latach 80. XX wieku, chociaż 
ocena jego postępowania nie 
jest jednoznaczna.

BORD

0 Stanisławie Kosiorze 
w Internecie Wikipedia, 
wolna encyklopedia podaje:

Stanisław  Kosior (1889 -  
1939), d z ia ła c z  k o m u n is ty 
czny, p rzyw ódca sow ieckiej 
U krainy.

U rodził się na Podlasiu w 
rodzinie polskich robotników.
W yemigrował za  chlebem do 
Juzów ki (obecnie Donieck) i 
z a p is a ł  się tam  w 1907 do 
SD PR R . Był członkiem komi
tetu bolszewickiego w donieckich zakładach metalurgicznych. 
Po 1913 jako  dobrze zapowiadającem u się działaczowi zle
cono mu pracę w Moskwie, Kijowie i Charkow ie. W 1915 za  
swą „pracę w yw rotow ą” zesłany na Sybir. Po rewolucji luto
wej znalazł się w' Piotrogrodzie i został tam członkiem Narew- 
skiego Komitetu Dzielnicowego oraz szefem piotrogrodzkie- 
go oddziału SD PRR (b).

U czestnik rewolucji październikowej. Prowadził działal
ność konspiracyjną na  okupowanej przez Niemców U krai
nie, organizował struk tury  kom unistyczne na Praw obrzeżu. 
W czasie rokow ań brzeskich przeciwnik zbytnich ustępstw 
na rzecz Niemiec. W 1920 został sekretarzem  KP(b)U, w 1922 
zaś sekretarzem  syberyjskiego oddziału RKP(b). Od 1924 
członek WKP(b),1925-28 sekretarz KC WKP(b).W 1928 mia
nowany sekretarzem  generalnym KP(b)U. U w ażany za  jedną 
z  osób odpowiedzialnych za  Wielki Głód na U krainie w latach 
1 9 3 2 - 1934.

Od 1938 zastępca szefa Rady Komisarzy Ludowych ZSRR 
oraz przewodniczący Komisji Kontroli Radzieckiej. Od 1930 
członek politbiura KC WKP(h). W 1935 odznaczony Orde
rem  Lenina. W 1939 pozbawiony z rozkazu  Stalina wszy st
kich stanow isk partyjnych i państw ow ych, zam ordow any 
prawdopodobnie jeszcze w tym samym roku.

Ciekawe wiadomości można też odnaleźć w źródłach 
rosyjsk ich:

♦  był am atorem  piłki nożnej i naw et zorganizował ekipę 
piłkarską w 1910 roku pracując na Donbasie.

♦ w roku 1934 Kosior razem  z  innym działaczem patii 
bolszewickiej na U krainie Własem C zubarem  zaproponował 
Siergiejowi Kirowowi zamienić Stalina na  stanowisku sekre
ta rza  generalnego. Kirów nie ty lko odmówił, lecz poinformo
wał o tym Stalina, co być może zadecydowało potem o losie, 
jak  Kosiora tak i C zubara.

♦ zarzucano mu członkostwo w tzw. Polskiej O rganiza
cji Wojskowej i pod tym pretekstem  stracono. Został zrehabi
litowany' w roku 1956.

♦  ciekawostka dla dziennikarzy: Radio U krainy nosiło 
imię Stanisława Kosiora...
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Echa przeszłości

Pamięci mojej m am y i babci 
Jelieny Konstantinowny Jasjeniewoj 
-  w n u c zk i W ła d ysła w a  J a n a  
Chryzostoma Laskowskiego oraz  
wszystkim krewnym  —  poświęcam

Какое чудо из чудес- 
0 предках память.
Ее похитить хочет бес,
Над нею ангельї с крьілами

(Из книги
Г.Г. Орбелиани-Булатниковой 
„Не предадим забвениюдревний род 
Дн-ск: Пороги, 2006.)

Jak iż  to cud w śród cudów  
Pam ięć o p rzodkach .
U k raść  j ą  p ragnie czort,
N ad  nią anielskie sk rzyd ła .

D awno, daw no tem u 
splotły się zc sobą pol

skie i ukraińskie korzenie ludzi. 
Jedni w yjeżdżali z Polski w 
poszukiwaniu lepszego losu na 
Ukrainę, inni jechali do Polski, 
aby tam zamieszkać. Odbywała 
się swego rodzaju wymiana cech 
odziedziczonych przez człowie
ka po przodkach, moralnych i 
kulturowych wartości, tradycji, 
która sprawiała, że w społeczeń
stwie zjawiały się nowe, n ie
zwykle cenne jednostki. Cha
rakteryzow ała je uczciwość, 
poczucie sp raw ied  li wości, 
męstwo i śmiałość, współczucie 
i miłosierdzie.

Przez wiele lat wnuczka pol
skiego szlachcica Władysława 
Jana Chryzostoma Laskowskie
go -  Jeliena Jasjeniewa groma
dziła i przechowywała wspo
mnienia o kolejach losu swoich 
przodków, ich fotografie. Zacho
wywała ich tradycje.

W 1875 roku z Warszawy na 
Ukrainę, do kijowskiej guberni, 
przyjechał do pracy w charakte
rze zarządzającego cukrownią 
młody, przystojny polski szla
chcic Laskowski herbu Leliwa. 
W Ojczyźnie zostawił najbliż
szych: rodziców, siostry, brata. 
Ożenił się, miał dwie córki: Jcka- 
tierinę i Lidię (była moją bab
cią) oraz syna Pawła.

Później zamieszkał w Jcka- 
ticrinosławiu. W taki oto sposób 
na polskim szlacheckim drzewie 
pojawiła się ukraińska gałąź.

Władysław Laskowski pa
miętał o swojej Ojczyźnie i blis
kich. Pomagał im, jak tylko 
mógł. T ę miłość do dalekiej 
Ojczyzny, do jej kultury i tra
dycji zaszczepił swoim dzie
ciom. Chodził z nimi do kościo
ła, uczył muzyki. Ulubionym 
utworem całej rodziny był polo
nez Ogińskiego „Pożegnanie z 
O jczyzną” . Nasza prababcia 
opowiadała, że autora tego u t
woru znal ojciec Władysława -  
Jan Chryzostom.

Władysław Laskowski wy
chował swoje dzieci na uczci
wych, przyzwoitych, szlachet
nych i odważnych ludzi. T e  
cechy bardzo przydały się im w 
późniejszym życiu i w niełat
wych chwilach pomagały wal
czyć z trudnościami. Córki ukoń
czyły Mariininskie Gimnazjum 
w Jekatierinosławiu a syn Paweł 
-  Instytut Górnictwa.

W' 1909 roku Lidia Laskow
ska wyszła za mąż i w 1923 uro

Losy i drogi 7

Oddajcie pamięci dług swoim przodkom
(Historia dwóch polskich rodów. Wspomnienia z nie opublikowanej książki memuarów J. Jasjeniewoj)

dziła córkę Jclienę M achno- 
Jasjeniewą.

W swoich memuarach, zaty
tułowanych „G łośne myśli o 
przeżytym  ży c iu ...” , Jeliena 
Machno-Jasjeniewa pisze:

„...Ta książka -  tó wspom
nienia najszczęśliwszego czło
wieka, który przeżył życie -  
jedno  m gnienie szczęśliw ie, 
dostojnie, i waręa jest tego, by ją 
przeczytać z zadowoleniem  i 
zamyślić się, kim  w łaściw ie 
jestem? Oto kilka historii z moje
go życia, które sprawiły, że za
pragnęłam o tym napisać!

T o  h isto rie  z m in ionego  
„dziecięctwa”, „wieku wzrasta
nia”, „młodości”, lat młodych i 
dojrzałych mądrością i doświad
czeniem...

Zycie wspiera się na trzech 
„wielorybach”: na Miłości, Wie
rze i Nadziei -  bez nich człowiek 
nie istnieje. Zaś człowiek, który 
ma je w sobie może być bardzo 
szczęśliwy, a potwierdzeniem tej 
prawdy są niniejsze nie wymy
ślone historie...”

H isto ria  pierw sza -  mam 
pięć lat. Choinka stoi pośrodku 
pokoju, pod choinką przykucnął 
tato, a na jego brzuchu leżę ja. 
ł ato klei i rysuje domek. We

wnątrz świeczka. D om ek oś
wietla choinkę. Wszystko staje 
się bajką. Moje dziecięce serdu
szko omdlewa i dusza raduje się 
z tej bajki. Zapamiętałam to na 
całe życie.

H isto ria  d ruga  -  mam 14 
lat. Jest 37. rok. W sobotę było 
zebranie rodzicielskie. Razem z 
uczniam i ja — starosta. Mam 
przemawiać. Wszystkie instruk
cje otrzymałam od wychowawcy 
klasy -  nauczyciela biologii 
Argunowa Wasyla Fiodorowicza, 
którego przezywaliśmy „Wołko- 
daw ” . Mam pow iedzieć: 
„Mówię o osiągnięciach w nau
ce moich kolegów z klasy”. W 
klasie panuje cisza, ale ja mam 
nazwać po nazwisku wzorowych 
uczniów -  Dima Szestopałow, 
Lilja Wiałych i tych, korzy są 
„niedobrzy” . Wśród nich jest 
także moja pierwsza szkolna 
miłość -  Żenią Zimarjow, świet
ny sportowiec i dobra niańka 
swojej rocznej siostrzyczki Lidy. 
Ale zamiast zgodnie z instrukcją 
wychowawcy „naw ym yślać” 
Żeni, mówię: „Żenią jest dobry, 
porządny, a nauczyciele zamiast 
pomóc mu w nauce -  krzyczą na 
niego. Nie lubią go, a wszystko 
dlatego, że on jest dumny, nie 
pochyla w pokorze głowy. On 
jest bardzo, bardzo dobry... A na 
dodatek walczył na wojnie, był 
odważny, ukończył Akademię 
Medyczną, wiele lat pracował 
jako stomatolog...”

Ciszę przerywają przyjaciel
skie oklaski moich kolegów z 
klasy. Za plecami wychowawca 
ciska dziennikiem klasowym i 
wspomina imię czarta...

Гак przezwyciężyłam strach 
przed kłam stwem  i zapewne 
wówczas sformowała się moja 
osobowość.

A w poniedziałek owego nie
szczęsnego 37., w biały dzień

NKWD zabrało wszystkich nau
czycieli Fizyki, języka niemiec
kiego, matematyki -  „wrogów 
narodu”. Moja koleżanka z kla
sy Lida Olejnik biegła po szkol
nym korytarzu z krzykiem, jak

to się stało, że w jednej szkole 
jest aż tylu „wrogów narodu”. A 
potem  ich zrehabilitow ano w 
1953 roku, pośm iertn ie . Ich 
dzieci poszły na wojnę w 1941

roku i wiele z nich nie powróci
ło, ale pozostała wiara we wszyst
kich sercach. „Panie uratuj i 
zachowaj nas! W imię Ojca, i 
Syna, i Ducha Świętego. Amen!”

Miłość -  to praca duszy, a 
praca -  to rzecz niełatwa. A na 
wojnie, jak to na wojnie...

H istoria trzec ia -je s tem  na 
wojnie. W 1943 roku w trakcie 
odwrotu siedzą z wojskowymi 
„pożytkami” w chacie. Czekam 
na sam ochód. O tw ierają się 
drzwi i słuchać głos: „Hej tam, 
w chacie! Chodź i posiedź z mar
twym. Zaraz przyjdzie pogrzebo
wa rota. A póki co -  siedź i cze
kaj, żeby psy trup nie rozszarpa
ły” . Idę i widzę, że na śniegu 
leży nakryty szynelem  trup. 
Podnoszę szynel, gładzę ręką po 
jego twarzy, a on jeszcze oddy
cha. Żyje!

A tam ten już odszedł w za
śnieżoną dal.

Wiem, że obok chaty, gdzie 
znajdował się nasz sztab Oddziel
nej W ojskowej Eskadry 173. 
Powietrznej Armii, stoi eszelon -  
coś w rodzaju batalionu medy
cznego. Podnoszę półżywrego 
starszego lejtnanta i dźwigam go 
w kierunku wagonu. Na scho
dach siedzi człowiek, stukają 
koła. Człowiek wybiega mi na
przeciw: „Co tam masz?”. „Poszli 
po pogrzebową rotę, a on -ży je!” 
I mój trup mówi: „Znajdę c ię ...”

1 znalazł po wyjściu ze szpi
tala i nowy 1944 rok witaliśmy 
już razem. I tak przyszła miłość 
na całe życie! Przeżyć wojnę, 
narodzić dzieci, wychować przy
zwoitych ludzi, zóstać dobrym

nauczycielem, wzorowym praco
wnikiem oświaty ZSRR i USRR, 
dyrektorem szkoły. Opubliko
wać wiele prac na temat kształ
cenia dzieci i w ciągu lat pracy 
jako  nauczyciel wychować

ponad tysiąc dobrych, przyzwoi
tych ludzi.

...B ez przeszłości nie ma 
przyszłości, a przyszłość -  to 
nasze dzieci, wnuki, prawnuki,

Wnuczka Władysława 
Laskowskiego -  
Jeliena Jasjeniewa

ci, którzy kontynuują dobre, 
w ieczne spraw y -  W iarę, 
Nadzieję, Miłość. Którzy niosą 
w sobie geny wielu pokoleń 
własnego rodu...

Dzieci wnuczki Władysława 
Laskowskiego -  Jelieny Jasje
niewoj założyły własne rodziny, 
wychowały własne dzieci na 
przyzwoitych ludzi. Dali im wyż
sze i muzykalne wykształcenie. 
Zachowali i przekazali rodzinne 
tradycje...

Życie trwa nadal... Trw a 
historia rodu.

Ale powróćmy do syna Wła
dysława Laskowskiego -  Pawła.

Po ukończen iu  In sty tu tu  
Górnictwa ożenił się on z Lidią 
Iwanowną Leszko-Popiel, która

była córką znanego w Jekatieri
nosławiu (Dnicpropietrowsku) 
lekarza-humanisty Iwana Wasy- 
liewicza Leszko-Popiela. Była to 
prawosławna rodzina polskich 
inteligentów.

Paweł Laskowski był uczci
wym, przyzw oitym  człow ie
kiem, którego nie oszczędził los. 
Po ukończeniu Instytutu Górni
ctwa i do 1917 roku pracował 
jako inżynier, a następnie jako 
pomocnik naczelnika wydziału 
żeliw no-odlew niczego Koło- 
m ien sk ie j F abryki Budowy 
Maszyn. Uczciwie pracował, był 
dobrym  sp ec ja lis tą . Kochał 
rodzinę.

Ale w 1929 roku z powodu 
swojego polskiego i szlacheckie
go pochodzenia, na podstawie 
kłam liwego oskarżenia został 
skazany na 10 lat pozbawienia 
wolności z zamianą na zsyłkę na 
Ural. Mimo to pracował jako 
naczelnik wydziału żeliwno- 
od lew niczego G zelab ińsk iej 
Fabryki Traktorów. A w 1937 
roku, p odobn ie  jak  tysiące 
innych uczciwych ludzi, został 
oskarżony na podstawie sfabry
kowanego zarzutu o przynależ
ność do Trockistowskiej Organi
zacji i Polskiej Organizacji Woj
skowej.

W 1956 roku został pośmier
tnie zrehabilitowany jako ofiara 
politycznych represji.

Paweł Laskow ski zawsze 
pamiętał o swoich korzeniach, o 
rodzicach, pochodzeniu i odważ
nie znosił ciosy zadawane mu 
przez los. Podobnie jak jego 
dziadek Jan Chryzostom Las
kowski herbu Leliwa, który pod
czas powstania 1830 roku poma
gał powstańcom, za co był póź
niej prześladowany.

Podobnie jak prawnuczka 
Jana Laskowskiego -  Jeliena 
M achno-Jasjen iew a, k tóra 
odważnie uratowała życie lej- 
tnantowi Georgiju Wasyliewiczu 
Jasjeniewu podczas wojny.

Przez całe życie ta odważna 
kobieta walczyła ze złem, nie
sprawiedliwością. Całe swoje 
serce i en erg ię  oddaw ała 
uczniom, których wychowywała 
na przyzwoitych ludzi.

Z taką samą odwagą próbo
wała uchronić i przewieść płytę 
z grobu Iwana Leszko-Popiela 
podczas restauracji Nowodiewi- 
czego Monastera w Dnicpropie
trowsku. Walczyła z biurokracją 
ówczesnej władzy, którą nie 
interesowało to, by dla potom
ności p rzechow ać pam ięć o 
wybitnych przodkach.

Kończąc dany artykuł prag
nę zwrócić się do czytelników, 
którzy będą się wpatrywać w 
sz lach etn e  rysy W ładysława 
Jana Chryzostoma Laskowskie
go herbu Leliw a. Być może 
drgnie czyjeś serce i potomko
wie jego sióstr lub brata rozpoz
nają pokrew ne cechy swoich 
przodków i... zechcą do mnie 
napisać.

Irina JASJENIEWA
Praw nuczka W ładysława  

Laskow skiego  
(Tłum. D. Jaw orska)

Władysław Laskowski z rodziną (drugi z prawej w pierwszym 
rzędzie), córką Lidią (pierwsza z lewej w pierwszym rzędzie) 
i synem Pawłem (pierwszy z prawej w drugim rzędzie)

...Bez przeszłości nie ma przyszłości, 
a przyszłość -  to nasze dzieci, wnuki, prawnuki, 
ci, którzy kontynuują dobre, wieczne sprawy -  
Wiarę, Nadzieję, Miłość.
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N A S Z A  K N A J P A

P r a w a  M u r p h y  e g o

♦ Złota zasada Murphy’ego - zasady określa ten 
kto ma złoto.
♦ Nigdy nie kłóć się z głupcem, ludzie mogą nie 
dostrzec różnicy.
♦ To, czego szukasz, znajdziesz w ostatnim spośród 
możliwych miejsc.

C órka do matki:
- Wiesz m am usiu, wszys

cy mężczyźni są jednako
wi.

- M asz rację kochanie, ale 
to nie znaczy, że musisz to 
codziennie sprawdzać.

* * *

Przychodzi pijany m ałżo
nek do domu. Zonę to bar
dzo  „ u c ie sz y ło ” , w iec 
wściekła jak  cholera pyta:

- Będziesz więcej pił?
M ąż siedzi cicho, wiec

żona powtarza:
- Będziesz więcej pił?
M ąż dalej nic.
- Odpowiedziałbyś w koń

cu! C zy  będziesz więcej 
pił?!

N a  co m ąż z wysiłkiem:
- Oooossssszzz, cholera... 

doobraaaaaaa, naaleej...
* * *

- Słyszałeś? szef zm arł...
- T a k ... i cały  czas  się 

zastanaw iam 'kto jeszcze...
- Jak  to - kto jeszcze?
- N o tak , w nekro logu  

było: w raz z nim odszedł 
jed en  z n aszy ch  n a jlep 
szych pracowników...

* * *

Bóg stwierdził, że Adamo
wi się nudzi i postanowił coś 
temu zaradzić. Zw raca się 
zatem do Adama:

- Adamie. Widzę, że ci się 
n u d z i. P o s ta n o w iłe m . 
S tw orzę ci istotę. Istotę, 
k tóra będzie piękna, m ąd
ra  i inteligentna. Cudowna, 
m iła , będzie ci słu ży ć  i 
wspierać cię. Jednym  sło
w em , s tw o rz ę  ci is to tę  
idealną!.. A le m usisz mi 
oddać swoją nogę..

- Nogę?!.. A co dostanę za 
żebro?

* * *

Żona skarży się mężowi
- W czoraj koło spożyw- 

c z a k a , k ilku  p ijaczk ó w  
nazwało mnie dziwką!!!

- A  po co łazisz tam, gdzie 
cię zna ją?

•  Król Stanisław August przyznawał Ordery 

Orła Białego kochankom Katarzyny II. 

Kandydatów proponowała osobiście caryca.

Благодійні внески на підтримку 
“Дзенніка Кійовского” 

просимо перераховувати за реквізитами, 
які подаємо на нашій інтернет-сторінці

w w w . d k . c o m . u a

Z a g a d k i
• Ile możesz zjeść jajek na 
czczo?

•ozozo bu znf aizpdq 
9ju afirup oq ‘oupaf -

• Państwo w Europie na K?
'A o s / B M o y j  -

• Gdzie są najtańsze 
dziewczyny?
eiuei oi eStup oo 'ifsoy /VI -

MOWA -  GRUNT MYŚLI NASZEJ
• O nazwiskach

Jaki szyk obowiązuje w języku polskim: imię-nazwisko czy 
odwrotnie; jak piszemy nazwiska dwuczłonowe w rodzaju: 
Dołęga-Mostowicz?

Poprawny szyk to imię-nazwisko, szyk odwrotny może być 
stosowany wyłącznie w spisach alfabetycznych. Poza nimi układ 
nazwisko-imię jest uznawany za błędny, postrzegany jako ozna
ka braku wykształcenia. T ak jest od bardzo dawna, co najmniej 
od 100 lat.

Nazw iska dw uczłonow e (złożone) piszem y zawsze z 
łącznikiem.
• W cudzysłowie czy w „cudzysłowiu”?

Poprawna forma miejscownika, to w cudzysłowie. Rzeczo
wnik ten odmieniamy tak jak rów, a więc: rowu/cudzysłowu, 
rowowi/cudzysłowowi, rowem/cudzystowem, w rowie/ w cudzysłowie.
• Dni i dnie

W liczbie mnogiej występują dwie formy oboczne, dn i i  dnie, 
jednak z liczebnikami używa się tylko pierwszej {dwa dni). 
Miejscownik liczby pojedynczej brzmi: dniu  ( . . .  w  tym dniu). 
W stylu starannym, urzędowym nie należy używać sformułowa
nia na dniach, można je zastąpić słowem wkrótce, można także 
powiedzieć: w tych dniach, lada dzień  lub w najbliższym czasie.

i m i o n a  ( 5  )
P olacy  w y k azu ją  się spo rą  inw encją , jeśli chodzi o 

zd robn ien ia . Każde imię m a ich co najm niej kilka. Go 
ciekawe, używ a się ich chętnie nie tylko w stosunku do dzieci, 
lecz także do dorosłych, często naw et znacznie starszych od 
siebie.

Do Zofii m ożna na przykład zw racać się zdrobnieniami 
Zosia, Zośka, Zosieńka, Zochna, Zocha, do Marii - M arysia, 
M aryśka, Mary sieńka, M arychna, M ania, M ańka, Maniusia, 
Maja, Majka, Marusia, a także imionami pokrewnymi takimi, 
jak  M aryja, M aryna, M arianna, M ariola. Warto wspomnieć, 
że w dawnej Polsce imię M aria nie było używ ane ze względu 
na szczególną cześć, jak ą  otaczano osobę Matki Bożej. Stąd 
wzięła się tak ogromna liczba formacji pochodnych zdrobnień 
odbiegających znacznie od pierwotnego brzmienia.

N a jp ię k n ie js z a  P o lka  L it w y

W iln ianka, s tu d en tk a  K atolickiego U n iw ersy te tu  w 
L ub lin ie  A g n ieszk a  M ozyro, zw y cięży ła  w k o n k u rsie  
D ziew czyna „K uriera W ileńskiego” - Miss Polka Litwy 
2009, organizowanego w tym k ra ju  ju ż  od 14 lat. Podczas 
konkursu zachwyciła widzów ekspresją flamenco. Uwielbia 
nie tylko hiszpański taniec, ale tez ku lturę iberyjską oraz 
język  hiszpański.

N a  zd ję c iu  S ta n is ła w a  T a ra sie w ic za  :
Miss Agnieszka Mozyro w otoczeniu laureatek
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Komputerów' teraz 
Przepełnienie - wszędzie 
Świat - w inform atycznym  
Niemalże...obłędzie

Gdzie człowiek nie spojrzy 
Wszędzie - K O M Pl JTERY! 
W urzędach - najwięcej 
W pokojach - po cztery

Każdy coś tam  pisze 
Klika i drukuje 
Ale - prawdę mówiąc 
Jednego...brakuje

Jest obfity portal 
Zwie się - N A SZ A  KLASA 
Po nim, głównie sektor 
Małolatów - hasa

Niech tak będzie - ale 
N A S Z E J K N A JPY  - nie ma 
T o dla knajp...bywalców 
H ańba, biała plama!
Ludzie - w tych lokalach 
C zas mile - spędzają 
Jak  mogą, tak biznes 
Krajowy... wspierają!

A tu - w Internecie 
N ie ma ani słowa 
A  przecież - to branża 
Wielce - narodowa!

Stąd - zgłaszam  postulat: 
Władcy intersieci 
Portal - N A SZ A  K N A JPA  
Ma od za raz  - lecieć!

No, bo taki portal 
U łatwienie wielkie...
Kliknie się - i mamy 
Kumpla do...butelki!
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